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MAŁPY. 


My Polacy nia mamy w naturze swojej uie- 
utety,] ani kraty aachłenności i zaborezości. Nie- 
stety, bo nasze, że tak się wyrarimy, agree- 
cznienie narodowe fatalne na nas ustawi- 
cznie ściąga ciosy. Wobec Rusinów zajmowa- 
liamy zawsze stanowisko dobrych sąsiadów, nie 
przeaszkadzaliśmy nigdy ich dążnościom kulturnym, 
owazem popieraliśmy ja — i w stosunkach waa- 
jemnychi mie okasywaliśmy im ani nienawiści ple- 
miennej, ani nie dawaliśmy im odosuwać pogardy, 
na jaką c! barbarzyńcy, e lekka kulturą pokoato- 
wani, łaktycznie nieras zasłogiwali. 

Jakoż po delá dzień Rusiul mają w Galicyi 
awobodne pole do rozwoju (jakiego nigdy w Ro- 
ayi nia mieli). Oezywiście jednak nie możemy po- 
swolić, aby nam Kusini wydzierali nasze ciężko 
wywalczone prawa i aby nasze polskie inatytucye 
anektowali dla swoich celów, Rusini mają u naa 
własue szkoły ludowe, własna gimnazya, różne 
lostylncye, popierane fundnazami krajowemi; mogą 
sobie utwarsać wszelakie nowe instytncye: ale 
otzywiście ten rozwój nie może się odbywać ko- 
sstem Polaków. Nigdy nie pozwolimy wydrzeć so- 
bie polakiege Uniwersytetu lwowskiego, ale zara- 
sem nie sprzeciwiamy się bynajmniej, aby Rusini 
usyskali we Lwowie swój własny ruski Uniwer- 
aytet. Niech się rozwijają i poatępnją byle nie 
z uszczerbkiem polskości | 

aNiestety Rusini tej naszej wyrowumiałości nie 
umieli nigdy ocenić, I dzisiaj wychowaliśmy aobie 
dzicz hajdamacką, która e największą zaciekłością 
rzuca alę na wazystko, co polskie. Zagraża nam 
liście nowy najazd Mongołów, nowy salaw barba- 
rzyiakiej czerni, rosognionej fanatycaną nienawi- 
ńelją ku polukości, manifestującej swą zajadłą pa- 
Byę wszędzie, gdzie tylko nadarza się sposobność. 
Brutalna borda jest żywiołem tej „kuiturnej* na- 
cyi, karczemne zwady ninbiouym środkiem repra- 
zentantów ruskiej „inteligencyi !* 

2 małplą słośliwością i z małpią bezmyślno- 
ńelą wszecynają co chwila awantury i prowokują 
naszą cierpliwość. Ostatnia burda podczas aktu 
imatrykniacy! na nniweraytacie we Lwowie była 
jazkrawyw dowodem bezczelności, a xarazem giu- 
poty ruskiej. — Cóż się jednak dziwić młodsieży 
ruskiej, akero jej dojrzali prowodyrzy, 
akoro posłowie ruscy w Radsie państwa okazoją 
sią podobnie bratalnymi 1 bezmyślnymi borbi- 
fakaami ? 

Ostatnia awantura ruska w parlamencie uko- 
ronowała godnie całe dotychczasowa od początku 
semyl datujące się zachowania klubn „Ukraińców*. 
Om jedni jedyni Słowianie apiobowali bezprawia 
pruskie przeciw Polakom — oni teras znów na 
simno z premedytacyą wywołali burdo obatrukcyj- 
ną, którą gruntownie się skompromitowali w oczach 
całej Rady. 


Żyć wieczny tułacz 


rj guesdlny Kugowiusza Sue 
epraczwał Walery T'a mi ck i, 
Ciąg dalszy. 

Sposób tłómaczenia się pani, ebjawienie asla- 
chetnych ueenó, godność w zachowanin się 
wszystko to daje mi przekonanie, że powiedziano 
mi prawdę. 

— Panie sędalo! — odeswał się doktor Ba- 
leinier, odsysknjąc w zupełności rimną krew — 
czy nie raesysz pan przynajmniej zakomunikować 
mi zeznanie, jakie pana uceynlona ? 

— Zapewniono mnie — odparł urzędnik auro- 
wym tonem — że panna de Cardoville została tn 
prsyprowadzona podstępnie. 

— Podatępnie ?... 

— Tak jest, mój panie. 

— Zaprseceyć nie mogę — odrzekł doktor 
Baletnier, po krótkim namyśle — że panna da 


Z tego nawet radsi być powinniśmy, bo katdy 
Czech, Niemiee, Włoch, egy Słowieniee nabrał ta- 
raz chyba jaż należytego wyobrażenia o kulturze 
ruskiej necyi w Galicyi.. 

Małpią detkość ujawnili w całaj pełni! Małpo- 
wali niemieckich obatrukeyonistów — ale, ot jak 
małpy, s zupełną b esmyślnością. Pogratulo- 
wać mogą sobie Rosini takich Baczyńakich, Pe- 
tryckich et consortes | 


Przed forum Europy. 


Donieśliámy już w numerze niedzielnym, te 
Henryk Sienkiewiez organizuje w sprawie 
przedłożeń rsądu pruskiego wszechświatową an- 
kletę, której techuiczne przeprowadzenie powierzył 
paryskiemu biuru informacyjno - prasowemu Rady 
Narodowej. 

Liat Sienkiewicza z własnoręcznym podpisem 
mistrza jest rozsyłany przez biuro paryskie do 
wszystkich snakomitych pisarzy, nesonych i poli- 
tyków europejskich i pozaeuropejskich. 

Przytacsamy poniżej tekst ilstu, który bespra- 
wia pruskie stawia pod pręgierzem europejskiej 
opini! : 


„Zaszedł w XX. wieku fakt wprost mealy- 
chany, urągający cywiliracyi, prawu, sprawiedli- 
wości | tym wszystkim pojęciom humanitarnym, 
które są podstawą życia i kultury nowożytnych 
społaczeńatw. 

Od dawna już istniała w pruskiej Polsce Ko- 
miaya kolonisacyjna, mająca za zadanie wykupy- 
imię należącą do Polaków i osadzać na niej 
lemeów — za sumiuy, do których musiell prey- 
kładać się i Polacy. Dodawszy do tego męczeń- 
atwo dzieci w szkołach niemieckich i świeżo wnie- 
Biony projekt zakasu ojczystego jęsyka na sebra- 
niach, sdawało się, że krzywda | poniewierka ró- 
wności wobee prawa nie może być większa — 
jednakże rząd wyznający zasadę: „siła przed pra- 
wem“ — nie chciał się na tem ograniczyć. 

I oto świeżo wniesiono w sejmie pruskim pro- 
jekt przymusowego wywłaszczenia Polaków pod- 
ległych berłu pruskiemu z ich własnej ojczystej i 
umiłowanej siemi, którą od tysiąców lat samta- 
uskują i na której całe szereg! pokoleń rodzą się 
1 grzebią. 

Odłam narodu polskiego zagarnięty przez pań- 
atwo Hohenzollernów, nie rozniecał rewolucyjnej 
pożogi, zachownje się spokojnie, spelnia ściśle na- 
rzucone mn przez stan rzeczy ciężkie obowiąski, 
płaci podatki i doatarcza żołnieraa, którego dziel- 
ność bojową podziwiał niejednokrotnie sam Bis- 


Cardoviile przywiezioną tu sostała sposobem pod- 
atępnym. p 

— A więc pan to przyenajesz? — podchwycił 
aądownik. 


— Tak, panie, prsysnaję, że chwycić się mu- | 
j ó i | dzing panny do Cardeville, a to z powodów chei- 


sialem środka, którego na nienzczęście nżywać się 
zwykło, kiedy osoba, naszej pomocy potrzebująca, 
nie uznaje swego nieszczęśliwego stanu.. 

— Ależ, panie! — odparł znowu ządownik — 
mnie zapewniono, że panna de Cardovilla nigdy 
nie snajdowała się w stanie, potrzebującym pań- 
akiej troskliwości. 

— To przedmiot medycyny sądowej, której 
sąd cywilny rozatrzygać nia jest zdolny, a który 
mote być tylka gremialnie rozbierany i badany— 
twierdził Baleinier tonem głębokiego przeświad- 
czenia. 

— Praedmiot ten w rzeczy samej będzia su- 
miennie badany i rozbierany, tembardziej, że pan 
obwiniony jesteś, iż uprowadziłeś tu i ramknąłeś 
pannę Adryannę, pomimo, że ona przy najedrow- 
szym jest rozumie. 

— A mogęt zapytać pana, w jakim celu — 
odrzekł doktór tonem ironicznym | lekko weru- 
stając ramionami — w jakim interesie miałbym 


mark. To taż gdy pierwsze wieści o zamierzonem 
wywłaszocenin ukazały się w prasie europejskiej, 
uważano powasechnia taki samiar za dziki | bez- 
myślny wybryk kilku fanatyków, pozbawionych 
nie tylko zmysłu moralnego, ale í rozumu. Zda- 
walo się, że państwo nucywilisowane i uznające 
prawo własności za kamień węgielny budowy apo- 
łecznej, nie ośmieli się nigdy na tak bezwzgię- 
dne podeptanie tej zasady i na wymierzenia ta- 
kiego policzka najprostszym pojęciom sprawiedli- 
wości. Nikt nie mógł uwierzyć, aby to było mo- 
tliwe w społeczeństwie, które uważa się I podaja 
jako chrreścijańskie. 

A jeduak kanclerz Bilow wniósł w sejmie 
pruskim projekt przymusowego wywłaszczenia Po- 
laków i sejm odesłał nie kanclerza do szkoły pra- 
wa | morsiności — ale projekt do komisyi 

Urzędowa wiadomość o tem rozeszła się już 
po całym świecie — i na chwałę Indzkości stwier- 
dzić należy, ża wszędzie wywołała jeden krzyk 
protestu t oburzenia. Prasa europejska bez różni- 
ey barw i stronnictw, a z nią razem i cała nie- 
sawiałs prasa niemiecka napiętnowała postępek 
rządn pruskiego jako haniebny zamach na elemen- 
tarne prawa ludzkie. 

I z tym głosem powszechnego obnrsenia I po- 
gardy nawet taki rząd liesyć się musi. Ale my 
Polacy pragnęlibyśmy, aby ów protest przeciw 
bartarzyńatwn trwał jaknajdłużej i przybrał jak- 


najobazerniejsze rozmiary. Z tego powodn głosów | 


prawy, która zobowiązana jest codzień innem! eaj- 
mować się wypadkami nie uważamy za wystar- 
czające | dostateczne. Trwałość, a zarazem nia- 
zmierną powagę może nadać protestowi tylko wy- 
powiedziane oddzielnie opinia najznakomitazych 
raedstawicieli nauki, literatury 1 sztuki całego 
wiata. Będzie ona ostatecznym wyrokiem po- 
watechnego snmiania na niebywałą zbrodnię — i 
zarazem najpotężniejszem ałowem obrony dla ena- 
cznego odłamu narodu kulturalnego i zasłużonego 
w dziejach. 

Tu nie chodmi jug o mieszanie się do spraw 
wewnętrznych królestwa Hohenzollernów. Jest 
to sprawa dotycząca całej Indskości, sprawa, w 
której ma prawo zabrać głos katdy ncywilisowa- 
ny csłowiek, a przedewszystkiem tacy mężowie, 
którzy wśród swych narodów są filarami cywili- 
zacyi i kultury. 

Z tego powedu zwracamy się do Czcigodnego 
Pana x gorącą prośbą o wypowiedzenie swej opi- 
nii w kwestyi wniesionego przez rząd pruski pro- 
jektu przymusowego wywłaszczenia s ziemi Pola- 
ków. Zwracamy się, nie dlatego, abyśmy choć na 
chwilę mogli wątpić, że opinia będzie 
czem innem jak głosam oburzenia i potępienia, 
ale dlatego, że publiczne wypowiedzenie jej na- 
piętnuje najwiękazą krzywdę | największą plamę 
w hiatoryl XX. wieku, napełni otuchą naród pol- 
skl, a jeduocześnie może być pomocą nawet dla 
tych wszystkich Niemców, którzy niecheąc shań- 


popełnić taką niegodziwość, przypnazczająe nawet, 
że moja raputacya nie byłaby dowtateceną do an- 
słonięcia mnie od tak hańbiącego i niedorzecznego 
sarzntu ? 

— Miałeś pan tak postąpić w zmowie z ro- 


wości na jej majątek. 

— A któt-to, panie sędzio, śmiał uczynić tak 
potwarcze doniesienie? — zawołał Balelnier, ra- 
palając się gniewem — kto był tak enehwalym, 
iż poważył się oskarżyć człowieka, godnego po- 
szanowania i śmialo powiedzieć mogę, azanowane- 
go i powatanego pod każdym względem, jakoby 
miał być wspólnikiem tak haniebnej sbrodni ? 

— To... ja... — rzekł s zimną krwią Rodin. 

— Pan... pan?.. — zawołał doktór. 

I, cofnąwszy się o parę kroków, atangi, jakby 
piorunem rażony. 

— Ja to pana oskarżam — powtórzył Rodin 
krótko, dobitnym głosem. 

— Tak jest, ten pan, opatrzony dostatecznymi 
dowodami, przybył do mnia delá rano, domagająe 
się, bym ujął się sa panną de Cardovilla — obja. 
śniał ządawnik, o krok się cofnąwazy, by Adran- 
na mogła widsieć swego obrońcę. 


bić się wobee całego świata, zwalerają uailnia 
sprzeczny xz konstytucyą i beawstydny projekt 
pruskiego rządu*. 

Henryk Sienkiewicz. 


Nowożytni jaskiniowcy. 


W dzlelnicach nędzy I zbrodni, 

W wiedeńskim teatrze „Urania” odbył się prze- 
szło trzysta razy odczyt s obrasami świetlnymi 
wiedeńskiego autora Klagera. Z porywającym tem- 
peramentem | siłą dramatyceną praedatawił on tam 
ponure obrazy z życia nędzarey. Obecnie wydał 
Klager na ten sam temat książkę opatraoną 80 
fotografami. Zebrał tu wasystkie wrażenia, jakich 
doznał, gdy w przebraniu kanalarza odbywał wę- 
drówkę po podziemnym Wiedniu, chcąc naocznie 
posnać te dzielnica nędzy I ebrodńi. W jednym 
z najbardziej sajmujących rosdeiałów opianje au- 
tor awą wyprawę nocną do tak swanej twierdzy 
„Zwinęburę*, najbardziej przes nędzarzy zaludnio- 
nej dzielnicy kanału rzeki Wiedenki, ciągnącego 
się pod placem Schwarzenberga. Klager wybral 
alg tam w towarzystwie unajomega, a na przewo- 
dnika preyjęli sobie włóczęgę, znającego dobrze 
wazystkie podziemne zaułki. 

„Musimy przejść rzekę* — oświadesył prie- 
wodnik | szybko zdjął obawie I podkasał pa ko- 
lana spodnie i sanim się spostrzegli, pochwycił ja- 
dnego s mich na plecy t przeniósł go na drngą 


| stronę rzeki, poczem wrócił po drugiego. 


Na drugim breegn dopiero rozpocząła nę mo- 
solna wędrówka. Mosieli łatąc na brenchn pree- 
być rurę 100 metrów długą, a gdy wycserpani 
1 oblami potem dostali się do końca rory, mieli 
Jeazcre do przebycia w achylonej postawie, ninki, 
iklepiony chodnik, pottem nareszcie stanęli praed 
„twierdzą”. 

Przebiegła to była głowa, która wymyśliła tą 
kryjówkę, gdzia zznkający w niej achronienia mo- 
Rą być zupelnie bespieczni przed policyjnemi nia- 
apodziankami. 

Tuż n wyjścia s chodnika znajdaje się akle- 
piony kanał sbiorowy, w tem miejsen bardzo glg- 
boki t po ehwiejnej kładca przechodst się ponad 
kan: do sypialni preawieszonej u niskiego wej- 
ścia atarym kocem. Jeżeli polieya ma samiar wie- 
dsić tą kryjówkę, mna! wybrać bardzo smukłych 
| zgrabnych pollcyantów, ażeby mogli przebyć mo- 
solną wędrówkę przes wąskie rary, akoro zaś tyl- 
ko który z nich nkaże się u wylota rury, natych- 
miast Jokatoray ściągają kładkę. Zresstą sypialnia 
łączy się x licznymi małymi kanałami, tak że n- 
cieezka s niej jest łatwą. 


Prosimy odnowić prena- 
meratę. 


At do owej chwili, w tej scenie imię Rodina 

nie było jeszcze wspomniane; panna de Cardovllle 
alyszała często mówiących o sekretarza pana d'Ai- 
grigny i to s bardzo złej strony; ale go nigdy 
nie widziała, nie wiedsiała satem, że jej wybawca 
był nie kto inny, tylko ów sekretarz: dlatego tet 
zwróciła na niego apojrzenie, w którem malowały 
alg zarazem ciekawość, zajęcie, zdziwienie I wdsię- 
Czność. 
Trupia twarz Rodina, jego odrażająca aspetność, 
jego brndna odzłeż, przed kilku dniamt pierwaj 
wzbndziłyby może niaprzezwyciężony watręł w A- 
dryannie; lecz obecnie, wspomniawszy sobie, że 
Garbuska uboga, nieposorna, azpetna i prawie gal- 
ganami tylko okryta, pomimo tak nędznej powiera- 
chawności, obdarzona była najszlachetniejazem ser- 
cem, jekie tylko napotkać można — wspomnienia 
to, mówię, szczególnie prsyczyniło się do korzy- 
atnego jej naposohienia względem Rodina. Panna 
de Cardoville nie myślała o tam, że on brudny i 
brzydki, lecz widziała tylko, że jest stary, że wy- 
£liąda ubogo i że przybywa na jej ratnnek. 


(Dalary ciąg nastąpi). 
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poleca praktyczne podarki w wielkim wyborze, 
ceny bez konkurencyi w wystawach uwidocznione. 


ANASTAZY FRONCZ 


=~ |Kraków, Floryańska Nr. 1%, === 
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Ciekawa ankieta. 


Fachowe pismo włoskie, „Giornale Vinjeolo“, 
pońwięaone, jak tytuł wskazuje, aprawom uprawy 
winorośli, zarząduiło ciekawe ankietę. Oto zwróci- 
ło się do wybitnych lekarzy 1 hygjenistów wło- 
skich s prośbą o odpowiedź hesstronną na pyta- 
nie: Czy wino jest napojem mkodliwym, czy też 


zdrowym? 
Ankieta odala sią, odpowiedzi bowiem napły- 
nęły obicia i — o dziwo — wbrew tak olbrzy- 


mia rozmiary przybierającej akeyi apostołów 
witrzemiężlwości, większość znaczna odpowiedzi 
bremi dla wina korzystnie, 

Być może, iż niemałą pobudką do zaprzecza- 
nia szkodliwości wina był w danym razie patryo- 
tyzm włoski, nie pozwalający na potępianie arty- 
kału, stanowiącego tak ważną porycyę w handlu 
wawnętrznym | zagranicznym królestwa włoskiego; 
g drogiej wszakże strony trndna prsypaścić, aby 
uczeni tak poważni, jak n. p. Mosso, Murri, Mor- 
selli, sprawę zdrowia społeczeństwa podporządko- 
wywali szowinizmowi narodowemu. W każdym 
rasie należy zastrzedz, że wszyscy ci uczehi mó- 
wią tylko o umiarkowanem nżywaniu wina. 

Szereg odpowiedz! otwiera senator Giulio Vis- 
zasero oświadczeniem, że jeżeli chodzi o czysly 
sok winogronowy bez żadnych domiestek, to nży- 
wanie go codziennie w ilości odpowiedniej do siły 
organiumu danego; preynoal tylka korzyść, pod- 
traymuje chęć do pracy 1 wywołaje ucencie pe- 
wności siebie. 

Profesor fizyologii na uniwersytecie turyńskim, 
dr Angelo Mosso, podziela zupelnie poglądy po- 
przednika i nazywa wino materyą odżywczą dla 
organismu, powstrzymającą jego zużycie. Twier- 
dzenie to profesor opiera nla tylko na doświad- 
czeniach firyclogicznych, ale także na fakcie, że 
stan zdrowia armii pruskiej podczas wojny z Fran- 
tyą 1870—71 r. był najkorzystniejszy wówetas, 
gdy rozlokowała się w okolicach, Których mie- 
szkańcy uprawiają winorośl na wielką skalę. 
Stwierdzono wówczas także, iż oddziały wojskowa, 
złożone » członków towarzystw wstrzęmieźliweści, 
nie wytrzymywaly trudów dalekich marszów i ałnż- 
by obiężniczej tak łatwo, jak żołnierze, używują- 
ty przy zachowaniu pewnej miary „ściągniętych 
w butelki promieni ałonecznych* e nad brzegów 
Loary. 

Znany profesor medycyny kliniesnej na unl- 
wersytecie bolońskim, Augusta Marri, jest sdania, 
że umiarkowane używanie wina nie szkodzi esło- 
wiekowi. Przeciwnie, przynon korzyść sdrowin, 
jeżeli zastosujemy go do potrzeb indywidualnych. 
Oplerając się na długoletnich 1 różnorodnych ob- 
serwacyach klinicanych, mesony ten dowodzi, że 
Jndsie, którzy pree: eale życie nżywali umiarko- 
wania wina, wykazują wielki sanób sił nawet w 
latach sędsiwych i że wobec tego byłoby dla na- 
uki odpowiedniejste, aby uznała wartość umiar- 
kowanego używania wine, zamiast potępiać je ry- 
ezałtam. 

Profesor dyagnostyki lekarskiej na uniwerty- 
tecie turyńskim, posiadający dźwięczne nazwisko 
Bonawentury Graziadei nazywa alkohol poprostu — 
wbrew wazólkim wyrokom potępiającym — potrze- 
bą ludskośei, powołując się na to, że wszystkie 
lndy i rasy posiadają własna napoje podolecające, 
których protetype m jest wino. 

Słynny przedstawieleł antropologii kryminalnej, 
prof. Ceatre Lombroso, zgadza się mniej pochopnie 
na potrzebę używania wina, zastrzaga jednak o- 
atrożnie, śe właściwie nia doradsa wina tylka w 
takich przypadkach, w których niemożliwe jest 
określenie granicy askodliwości jego. 

Puychiatra, prof. Morselli e Genni, widzi prey- 
cnynę zła nia w czystem winie, lecz w rozmaite- 
go gatanku alkokolach „pochodzenia fabrycznego". 

Dr Silva s Turyna swraca uwagę na koreyści, 
wynikające «e atosowania dawek umiarkowanych 
WE w chorobach gorączkowych | dla madrowień- 
tów. 

W taki nam aposób, jak wyliczeni powyżej, od- 
aywają się o winie niemal wszyscy lekarza | hy- 
gianidel, blorący ndział w ankiecie „Giornale Vi- 
nieolo*, a w długim tym useregu nia brak też 
głosów wręca uarincających przenadę rocho- 
wi abstynenckieniu. (Oczywiście to samo 
to o winie powiedzieć można o nmiarkowanem pi- 
ela piwa). 

. Liezba ludzi słabych fizycznie | umysłowa, n- 
trrymywanych przy życiu dzięki tylko olbreymie- 
mu postęjjuwi wiedzy lekarskiej, a którym niety]- 
ko alkohol 1 tytnń, ala byle co szkodzi, wzraata 
u dniem każdym. 

Wśród nich to werhują się najeręńciej umysły 
elasne, jednostronne, które, uczepiwszy się jakie 
gokolwiek — iemn, widzą w nim panaceum na 
wiselkie dolegliwości społeczeństwa | walczą w je- 
go imieniu c bezwzględnością maniaków, szkodząc 
raczej, niż pomagając danej ayrawie. 


Konferencya nauczycielska 
w Krakowie. 


Krajowa konferencya nauczycielska rozpoczęła 
wczoraj w naszem mieście obrady, obliczone na 
3 dvi, która budzi wielkie zainteresowanie w afe- 
rach pedagogicznych. tem więcej, że od lat 8 
czekano na nią. — W konferencyi bierze udział 
przeszło 60 inspektorów szkolnych, delegatów 
nauczycieli i dyrektorów oraz dyrektorek szkół 
wydziałowych zachodniej Galicyi oraz nauczycieli 
w charakterza gości. — Obradom przewedniczy 
radca azkolny krajowy p. Mieczysław Zaleski 
oraz radea szkolny dyrektor Vimpeleer. Na sali 
zaaledli również delegaci do Rady szkolnej kra- 
jowej pp. dyrektor Sołtysik, Konopiński, dr Stern- 
bach. — Na plenarnem posiedzeniu przedpoładnło- 
wem seczególniejszą uwagę zwrócił referat radcy 
askolnego krajowego J. M. Zaleskiego w sprawie 
nauki czytania i pisania, zwalczania u nas anal- 
fahetyemn | wykazania jak najlepszych rezulta- 
tów z obecnej orgznizacyi sekół. 

Referent według osobistego zapatrywania po- 
daje wskazówki, aby w tym kierunku zaradzić 
złemu, jak zaprowadzenia kursów dla analfabetów 
po miastach 1 wsiach, wprowadzenie nauczyciell 
wędrownych dla najodleglejszych wiosek, zakła- 
danie bibllotek szkolnych dla młodzieży, która 
ukończyła obowiązkową naukę. 

Referat ten nagrodzili zgromadzeni hucznymi 
oklaskami, a w ożywionej dyskasyi brali udział 
p. dyrektor Dobrowalski, Kępa, Polakiewiez, Ste- 
fan Zaleski, inspektor Udziala i wreszcie p. radca 
M. Zaleski. 


Pa południu obradowała konferencya w kilku 
sekcyach. — Następne plenarne posiedzenie jutro 
o 8-mej rano, o czem szczegółowe sprawozdanie 
podamy w następnym numerze. 

. m . 

W uzupałnieniu niniejszej notatki podajemy 
jeszcze następujące szesegóły : 

Przewodniczący rade» Zaleski przytoczył nie- 
która ważniejsze daty statystyczne, odnoszące się 
do rozweju szkolnictwa naszega od r 1899 I tsk: 
szkół pablicznych mamy otwenie 4985 (+963), 
prywstnych 260. Dzieci, obuwiązanych do uczę- 
Bzczania na nsnkę w wieko ud lat 6 do 12 było 
1,093.000 (--307.000) — Nauczycieli ie<t 11 824 
(+4124), tj. 349/,, klas ezynuych 11 081 (+3462) 
1 szkół wydzisiowych męskich było 15 — jest 
obecnie 40, żeńskich było 81 — jest obecnie 44 

Następnie inspektor okręgu krakowskiego miej 
skiego p. Dobrzański wygłosił interesujący 
adezyt z zakresu wychowania fizycenego, oraz by- 
gieny szkolnej, który zakuhezył przedłożeniem ua- 
stępujących rezolacyj: 

1) Ursądzić większą opiekę lekarską w seko- 
łach miejskich i wiejskich; 2) bndować pe wsiach 
budynki szkolne obszerniejsze. niż plan normalny 
tego wymaga; 3) urrądzić w Krakowie szkołę dla 
dzieci umysłowo upośledzonych ; 4) rałożyć w o- 
kolicy Krakowa zakład dla dzieci moralnie zanie- 
dbmnych; 5) otoczyć opieką pozaszkolną wszystkie 
dzieci szkolne, nie mające dostatecznaj opieki do- 
muwej. 

Wreszcie radca Zaleski wygłosił referat w 
sprawie anulfabetyemn w naszym kraja. W roku 
1900 było 56 pre. analfabetów ogółu ludności 
(P nieważ w r. 1880 ilość aualfabetów wynosiła 
77 pre., przeto należy stwierdzić, iż stan ten po- 
prawił się o 21 pre, zawsze jednak jest jeszcze 
przerażająco wysoki). Faktem jest bowiem. że Je- 
azcza 3,387.000 osób, t. |. blisko poława ludno- 
ści w kraju naszym nie posiada nawat elemen- 
tarnej umiejętności czytania i pisania; postęp zaś 
dotychczasowy (przeciętnie -|- 91 pre. cv roka) 
jest aż nazbyt powolny 

Dla saradzenia złemu, wyraża referent życze- 
nie, aby: 1) każda gmina miała askcłę; 2) w gmi- 
nach większych nie należałuhy zakładać po jednej 
sekolo o kilka salach | kilku naaczycielach, lece 
urządzać sekoły (ekspozytury) w każdej częśel 
gminy, t natanawiać po jedoym nauczycielu do- 
chodzącym (wędrownym) dla dwóch szkół; 3) gmi- 
ny małe, nie mające 40 dzieci, łączyć po dwie na 
jednego nauczyciela, nrządzając w każdej lokal 
omobny, w którymby nanczycie| dochodzący udzie- 
lał w pewne dni nauki szkolnej, o ile tylko są 
warunki ku temu; 4) organizować zamiast szkół 
jednoklasowych dwuklasowe, gdyż te ostatnia wy- 
kaznją postępy lepeze; 5) przeprowadzić jednolitą 
organizacyę oraz łączność w rakładanin dla anal- 
fabetów kursów, których w roku 1905/6 była w 
kraja 137. Brak środków materyalnych, z którym 
Koła T. S. L, oraz Tow. Oświaty Ludowej wal- 
czyć muszą, utrudnia im w wysokim stopnia ich 
wzniosłe zadanie. Instytucyom tym należałoby 


przeto udzielić wydatniejszega poparcia materyal- | 


nego; 6) w szkołach typu wiejskiego byłoby waka- 
sanem za szkołum| temi połączyć kurse dla anal- 
fabetów trzechletnie, zamiast nauki dopełnia- 


jącej. 


- Magazyn Obuw 
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Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za śrmę WALENTW KORTA. 


pod firmą : 


— FIERWSZA KRAKOWSKA —- 
SPÓŁKA SZEWCOW 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Przemysł pani Warren*, B. Sha- 
w'a, o godzinie 7-mej wieczorem 

Uniwersytet ludowy: „Co to jest choroba“, wy- 
klad p. dra F. Elsenherga, o godzinie 8-mej wieczór, 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinamatograficzne 
a godz, 8-maj wieczór. 

Z teatru mlejskiego. W podjętym planie wzno- 
wienia całego azeregn eztuk z polskiego repertnarn ko- 
medyl lekkiej i krotochwiil, teatr miejski pestanowił 
przypomnieć publiczności jedną z najwezelazych fara 
á. p. Ruszkowakiego: „Jadzia wdową*. Sztuka ta 
przed laty kilkunastn doznała w Krakowie hncznego 
powodzenia i utrzymywała się na afisza przez kilka 
sezonów z rzędn. 

Za odczyt w Tow. technicznem o budowie kolekto- 
rów, krytykujący ostra projekt budowy już akeeptowa- 
ny przez rząd, autor odczytu, inżynier dr Pordes, urzę- 
dsik krakowakiej ekspozytury dla budowy dróg wo- 
dnych — został zaanspendowany w urzędowanin. 
Nie zdaje wią nam bynajmniej, aby szaf ekspozytury 
zdołał w ten apoaób zatuszować aprawę, która w kołach 
techników nabrała ogromnego rozgłoam | którą miaro- 
dajne czynniki w Krakowie 4 w Podgórzu salę zalntere- 
sowały. Oczekujamy także drogiego zapowiedzianego 
odczytn w Taw. tech. w obronie rządowego projekta. 

Dajmy nauczkę austryackim hakatyatom. Wy- 
dział atow«rzyszenin gospoduio-szynkarskiegu ogłosił 
odezwą do wszystkich członków atowarzyszenia, z któ- 
rej wyjmujemy następujący ustęp: 

„W autołacznem mieście jednej z naszych dawnych 
prowinoyj, w kraju o przeważającej części ludności 
polskiej, której wroguwie naai ad setek lst zgormani- 
zować nie są w stanie — w Opawie, na Siąsku 
austryackim, znalaz! reprezentacya mlaata, po- 
chwalająca gwałty antypolskie rządu pruskiego, Człon- 
kowie tej rady są w przeważającej części nkcyona- 
ryuswami browaru opawakiego. Browar ten w mieście 
Krakowie ma swojego zastępcę, a my pośrednicząc w 
uprzedaży tego piwa, podając go naszym gościom, nā- 
pełalamy naszymi plenigdzmi kieszenie naszych wro- 
gów. 

Koledzy! Okażwy sią solidarnymi; niech od dnia 
dzisiejszego ani Jedno wiadro, ani jedna flaszka tego 
piwa nio znajdzie sią w naszych lokalach, niech 
opawacy hakatyśel poszlą awoją „lurąć Hilowowi i je- 
go adherentom do Berlina, a ci niech aig ndławią po- 
łykając pierwazą kroplą tej trucizny“. 

Krawcy krakawacy przeciw hakacia. Na wal- 
nem zgromadzeniu Cechu krawców dnia 8-go grudnia 
na Kotłowem podniósł pan Zygmuot Siemek z pawodu 
gwałtów pruskich nad ludnością polską, ażeby utwo 
rzyć komitet z pomiędzy krawców w Krakowie celem 
zbojkotowania wyrobów pruskich, a zastąpić je wyro- 
bami krajowymi omijając źródła i pośrednictwo pro- 


pukie. — Specyałny w tym celu wybrany komitat da 


przykład awym kolegom na prowinezi i w krótkim 
czasie czynnuść rozwinie. 

Z Klubu c. k. urzędników poczty | telegrafu 
w Krakowie. Zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie 
się w sobotę dais 4-go stycznia 1908 r. o godzinia 
7-mej wieczn=em w lokalu klubowym. W razie braku 
odpowiedniej ilości członków o godzinie 7-mej, walne 
zgromadzenie odhędzie się po myśli $ 16 atatutn klu- 
bowego, tego samego dnla bez względu na ilość człon- 
ków o godzinie 8-mej wieczorem. — Na porządko 
dziennym: 1) Odczytanie i przyjęcie protokołu £ osta- 
tniego walnego zgromadzenia; 2) Sprawozdanie z czyn- 
ności Wydziału za rok 1907; 3) Wnioaki; 4) Wybór 
prezesa; 5) Wybór uznpełniający członków Wydział : 
7 członków na lat dwa, 1 ezłonka na jeden rok; 6) 
Wybór trzech członków komisyi kontrolnjącej na rok 
1908. 

Za Wydział: Smoleński prezes, Krudowski na 
krstarz. 

Walne zgromadzenia urzędników pocztowych 
odbyło sig w niedzielę po poładnia w lokalu Klabu 
pocztowego. Ohradom przewodniczył prezea krakowskiej 
grupy Związku urz.-poczt. p. Heinrich, Liczni mówcy 
w wywodach awoich uzasadniali pokrzywdzenie urzędni- 
ków poczt. galie., w stosunku do innych krajów, przez 
pominięcie ich przy oatatnim awanme. Po przomówie- 
niach zgromadzenie uchwaliło rezolncyę, domagującą alę 
od centralnego Związku w Wiedniu i od Kola polskiego 
energicznego wystąpienia n rządu i spowodowania do- 
datkowych nominacyj dla Galicyi. Z kolei bardzo żywe 
prowadzono obrady na punkcle drużyzny. Między in- 
nemi uchwalono, aby wydział podjął akeyg w celo zwo- 
łania wiecu drożyźnianego, na którym mają być obmyálane 
zaradcze środki dla zwalczania drożyzny, a z tych naj- 
ważniejsze, to wpłynięcia na gmlug o otworzenie miej- 


| akich jatek mięsnych. 


W całym szeregu wniosków, dążących do popra- 
wienia bytu urzędników pucztowych, postanowiono : da- 
magać się, aby t. zw. „kwartał pośmiertny”* wypłacano 
wdowom i wierotom pa urzędnikach w 48 godzinach po 
śmierci urzędnika. Dalej uchwalano podjąć ogólną akcyę 
w cela wydzielenia funkcyouarynszów paezt i telegra- 
fów ze statuso urzędników państwowych, jak to ma 
miejsce przy kolejach państwowych. Uchwalona doma- 
gać sig nd posłów, zasiadających w komisył brdżetowej, 
aby z. interpalowali rząd o przedstawienie obrotu i prze- 
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znaczenia funduizu zapomogowego rok rocznie dla urzy 
duików pneztowych preliminowanego, gdyż urzędnicy 
znajdujący sią w opłakanych warunkach, mimo próśb 
nie mogą z tych fandnszów uzyskać żadnej zapomogi. 

Dalej uchwalono odnieść sią do związku centralna- 
ga w Wiednin | poałów, w celn domagania nią znie- 
sienia urzędów klasowych | dopuszczenia urzędników 
pocztowych do kompetowanla o posady poczmistrzów 
bez utraty awych praw, Poatanowiono zwrócić slę da 
cenralnego związku o zorganizuwanie wazyatkich afer 
arzędniczych w jeden „związek związków“, która to 
organizacya mogłaby ukatecznie bronić interesów urzę 
dulczych. 

Na tem zgromadzenia zamknięto. 

Z „Harmonli“. Jak naa wleści dochodzą, finansowa 
trondnuści bardzo przykro dują się odczuwać członkom 
orkiestry 1 zarządowi Stowarzyszenia, Należałoby pod- 
jąć nareszcie gruntowną akcyę celem sanacyi atoannków 
taj tak potrzebnej I sympatycznej orkieatry, która pod 
batutą p. Wrońskiego pod względem artystycznym «pi- 
suje aig dzielnie. 

Bog salę rodzi moc truchleje. Pod tym tytułem 
ukazał się wytworny i popularny album Włodzimierza 
Tetmajera, zawierający seryę kolorowych illuastracyj 
z tekstem, opisujących ludowe zwyczaje wigilijne 
Symputyczuy ów alba, atanowiący piękny podarak 
gwiszdkowy, wyszedł nakładem p. Jana Czarneckiego 
w Wieliczce i jest do nabycia w głównym akładziu 
kztęgarskim Gebetbnera i Sp. w Rynku Głównym. 

Na cela T. S. L. zlożyli: p. Zygmnnt Surwilła, 
czasowo bawiący w Krakowia, koron 100, oraz p. Kn- 
zimierz Kocet z Sault St. Marie w Ameryce Północnej 
(za pośrednictwem p. Jana Mułonia z Okocimia (koron 
500. Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Lnduwej 
składa arluchetnym Oflarodawcom serdeczne „Nóg 24- 
pluć“, 

Nieszczęśliwy wypadek. W ponledziałek po pa- 
łudnin wezwano Pugotowie do 30-letniego podmajatrze- 
go murarskiego, Jana Dworzaka, który zajęty przy 
budowie domu przy ul. Długiej, spadł z rnaztowania 
do doła z wapnem. Nieprzytamnego odwiozło Pogota- 
wie na klinikę ehirnrglcrną, gdzie jednak mimo nai- 
łowsń lekarzy, Dworzak nie odzyskał przytomnuści i 
zmarł niebawem. Szybką śmierć spowodowało pęknięcia 
podstawy czaszki. 

Waryat czy ewanturnik? Po ulley Szewskiej 
spaceruje od dłużazego czasu punktnalnie o gadz, 7 
wieczorem Jakiś zakywny jegomość, z bródką w klin, 
porządnie nbrany i zaweza z grubą laską w rękn. 
Otóż ów jegomość clerpi na manię potrącania prze- 
chodniów łokciami, nie zważając czy to męczyzna czy 
kabiata. Nietylko jednak nmyślnie potrąca przechadniów, 
ale wszczyna awaalury i nie przohiera w slowach, 
jakiemi lży przechodniów. 

Z kroniki policyjnej. Onegdaj nresrtawała poll- 
cya na atacyl kolejowej 41-lutniega S:bnatyana Jam- 
roza, górnika, który skrud? pakunuh wra nowem m- 
braniem wartości przeszło 80 kor. nn azkodg murarza 
Jana Krawczyka. 

Za kradzież węgla z dworca kolejowego areaztowa- 
no 33-latnią Maryanuę Pamałę nałogową słodziejką. 

Za kradzież mataryałów baduwlanych z burzonego 
domu gminnego przy ul. Wąakiej aresztowano G5-la- 
tnią Roralig Miśklawicz i 49-latniego Kazimierza Du- 
dnlaka. 

Mściwy stróż. We wtorek rano aresztowała po- 
licya podgóruka Jana Jauroeza, stróża przy ul. Twar- 
dowakiego |. 11 w Podgórzu, który z zematy, ta go- 
apodarz wymówił mn służbę | mieszkanie wszczął awan- 
turg i powybijał swemu chlehodawcy kilka szyb w e- 
knach, 

Zładziej w urzędzie pocztowym. W poniednia- 
lek popołudniu nieznany jakiś aprawca wyciągnął agen- 
towi landlowema p. S. Rosnerowi = kłnszeni paltuta 
pogil*rea z 5O kar. w chwili gdy ten nadawał pienią- 
dze w flli urzędu pocatowege przy ul. Butego Clała 
na Kazimierza. Za zładelejem śledzi policya. 

2a zaczaplanie przechodniów w ul. Grodzkiej 
w nader nleprzyżwoity aposób aresztowała policya 60 
letniego czeladnika piekarakiego Kazimierza Moliekiego. 

Awanturnik. W poniedriałek wiaczorem 24-letni 
Antoni Możdźok z Iindnika, będąc kompletnie pijanym 
wywołał wialką awantorq w jednej z restauracyj pray 
ul. Zwierzynieckiej. Wezwany polleysnt nie mógł so- 
bie jednak dać rady z awnntornikiem, tak, że dopiero 
przy pomocy A żołnierzy zdołano go ubazwiadnić, pe- 
crem odstawiono go dorożką pod telngraf. 

Rabud przydraźny. Na drodza z Płauzowa da Pod- 
górza uwijał alg od dłażazego czasu jakiś opryszek, któ- 
ry napadal na pojedynczych Indri i wozy miościnńnkie 
i ukradsł ich z czega tylko mą dało. Najbardziej ds- 
wał się wa znaki mleczarzom | mleczarkom, tak, że 
w poniedriałek wybrali się jut oni gromadnia | poata- 
nawili padatępem opryszka arhwytać i odstawić na po- 
leyg. Przodem szła jedna tylko mleczarka, 2 za nią 
reszta kobiet | mężczyzn, W połowie drogi wypad? 
rzeczywiście z za węgła przydrożnego domu 20-latni 
rabud Edward Miką rzucił się na mięczarię, lecz w 
tej ahwili nadbieqll idący za nią, oprysaka przytrzy- 
mall | z trynmfam odprowadzili do ekspozytary policyi 
podgónkiej. 

Z kroniki pollcyjnaj podgóraklaj, W niedzielę 
aresztowała policya kilkunastu awantnrników, krórzy 
podpiwszy sobie porządnie wazczęli bitkq między aobą 
w Rynku głównym | wywołali zbiegowiako publiczna, 


największy wybór lalek — zabawek dla dzieci, 
Š koni na biegunach — gier towarzyskich i f, p. 


Ceny konkurencyjne. 


swoj vogiio zaoastrzony skład obuwia wykonanego z uśjwię- 
kszą elegnocyq, wedlag najnowszych fasonów. — Przyjmuj 
zamówienia na ubsw.s wszelki :g3 rad taju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość fi po conach możliwie przystępnych. 


‚y 


Między innymi odstawdonn, do ekspozytnry Malickiego, 
Dragoaza, Górkę, Ważolaka i Zielińskiego majatrów ud 
kielni 
Repertuar teatru mlejakieg o: 

Sroda: „Pmemysł pani Wazren* 
: „Mąż idealny“. 
i „Ptaki“. 

Subota: „Jadela wdową“. 

Niedziela o gudz. 3-ciej popol.: „Królowa Tatr“ 
(eony znitana do połowy). 

Niedziela o godzinie 
wdową”. 

Poniedziałek: „Wsanie*, 


1-mej wieczór: „Jadzia 


Z Rady państwa. 


Na początku wcsorajszego posiedzenia prezy- 
dent dr Weiaskirchner odparł e caią atanowcza- 
ścią krytykę, jakiej dopuścił się na ostatnie po- 
mledzaniu sejmo węgierskiego prezydent ministrów 
dr Wekerla w sprawie eachowania się presydyum 
austryackiej laby poselskiej. 

Nasię, nle przyszło do znanej jaż e wezorajsze- 
go nru awantury, wywołanej przez Rusinów, Klub 
ruski ro:począl obstrukcjzę, poseł Baczyński pola- 
mał puli i rzucił deską w kieranku prezydynm, 
trafiając w akroń p Benkovicza, który padł 
nieprzytomny. 

W sali zajanowała straszliwa wrsawa. Pusel 
Starnch purwał krzesło J chciał niem rzucić, kil- 
ku połów, a wśród nich i ks. Żygaliński, rznciło 
się na Starucha, chcąc mu wyrwać krzesło. Pod- 
esas szamotania poseł Petryeki ugryzł do 
krwi ka Żygalińakiegu w palec. Psio- 
wie ohrseśc.-apoleczni remcili eię ku ławam ruskim, 
żądając głośno wydania posła, który zranił Ben- 
kóvlcca, wołając: „musimy go wydać prokurato- 
tyi“. 'Tymczasem pos. Baecyński siedział apokoj 
nie na swem miejscn, obojętny, jakby nic nie a- 
czynił. Chwilami przychodziło do bójki między po- 
slami ruskimi a Inaymi posłami, którzy ehcieli 
dutrzeć do Baczyńskiego. Pos. Bieluslsvek, sądząc, 
to ma sjrawcę przed sobą, usiłował elapać ta 
gardło jednego z posłów roskich, lece pos. Selle 
go wstrzymał, Kregczano: „wypoliczkować sprawcę” 

Gdy się dowiedziana, że pultem rzucił Baczyń- 
ski, pos. Prohaska podszedł ku niemu, a apostrzegl- 
Szy, te trzyma jeszcze jeden kawał drzewa, elapal 
go sa rękę i skręcił tak allnie, iż Baczyński wy 
puścił odłam pulta. Następnie Pr-haska nsiadi ko- 
ło Baczyńskiego i wołał: „Teraz stąd się nie rn 
szę, pen nie będsiesz jn więcej rzucał i bił ni- 
kogo“. Chrześć.-epołeczni otoczyli Baczyńskiego i 
krzyczeli mu w uszy „pfaj”. 

Pos. Fink, preystąpiwazy do Baczyńskiego, o- 
świadczył tonem stanowczym: „Jestem kwestarem 
luby i wsywam pana, abyś udał się ża mną, to 
pan moaiss uczynić, gdyź inaczej musiałbym pans 
wyrzucić. Chodź jan dobrowolnia*. Pos. Baczyń- 
ski odpowiedział: „A więc idę s panem“. Wóród 
niezwykłej wrzawy, posłowie Pogacnik I Fink wy- 
prowadzili Baczyńskiego se sali, kióry podszedł 
da opstrywanega w przyległej sali Benkovicza | 
wybełkotał kilka slów przepresin. 

Prezydent przerywa posiedzenie i opuszeza 
salę. 
Wrtawa trwa dłuższy czas. Poseł Romań- 
eeuk wstęjuja na stół, aby — jak się zdaje — 
słożyć jakieś oświadczenie, jednakże chrześcijań- 
sko-społ=czni nie dopuszczają go do głosu. Poseł 
Romańczuk udaje się następnie do pokoju prezy- 
dyalnego. 

Gdy nastąpił spokój, prezydent otwiera posie- 
dzenie po przerwie 956-minutowej. Wyraża naj- 
żywsze ubolewanie x powodu podebnych seen w 
Isbie indowej, wybranej na podstawie powszech- 
nego, równego prawa głosowania. (Długotrwałe 
okiaaki i brawa), Prezydent wyraża nadrieję, że 
podobne aceny zdarzają się po raz pierwszy, mle 
1 ostatni. Prezydent podał dalej do wiadomości, 
te prenens klubu ruskiego Romańczuk ajawił nię 
u niego, aby e powodu postepowania posła Be- 
eayńakiego wyrazić najżywaze ubolowanie. Poseł 
Bomaùesok otreyma na kobea pomedsenla w tej 
sprawie glos. Prenydent wzywa Isbę, aly w apo- 
koju dalej pracowała 1 ad głosu pos. Fin- 
kowi, który końtsy uwą mowę w sprawie u- 
gody. 

Sprawozdawca mniejszości poseł Saits w wy- 
wodmie końcowym stawia wniosak dodatkowy, we- 
diug którego nie tylka równocześnie s natawą 
kwotową, ale także tylka pod tym warankiem 
ugoda ma wejść w życie, że równocześnie także 
1 ostawa o obnikenia podatku cukrowago w brzmie- 
niu nehwalonem przez komisyę budżatową wejdzie 
w życie. 

laba odrzuciła wszystkie vote mniejszości, jako 
też wniosek dudatkowy posła Seitza 1 przyjęła 
poszczególne artykuły abu uataw, tworzących 
śclślejszą ugodę, wraz z pratokołem końcowym, 
jako tet liczna rezolueye. Między innemi prayję- 
to remokieyą pesis Slllingera, wzywającą rząd, by 
ze waględn na wrmożone ostatnimi czasy przeźla- 
dowania na Węgrzech narodowości nie-węgier- 


| 
| 


skich, awrócił uwagę rządu węgierskiego, że win- 
terese pomyślnego współżycia ludów i wzmoenie- 
nia wspólnej monarchii, kaniacznem jest, aby nea- 
rodowości nie-węgierskie w myśl ustaw z r. 1868 
traktuwana w docha zupełnej wolności, sprawie- 
liwości i humaniterności. 

Na tem obrady przerwano. Rosini zdeprymo- 
wani awanturą zrezygnowsli z dosłownego odczy- 
tania wpływu 


Pos. Romańczuk, który przy końcn posiedze- 
nia otrzymał głos, aświadczył, eo następuje: 

Na początku dzisiejszego posiedzenia przyszło 
do wydarzenia, które masi wywołać najżywsze 
nbulewanie całej Izby, a specyalnie mego klubu 


| ruskiego, ponieważ jeden członek tego klnbn był 


nieszczęśliwym powodem tego wypadku. Zarsz, 
dowiedziawszy się o tem najścin, pragnąłem wy- 
soklaj Izbie wyrazić me ubolewanie. Ponieważ z 
powodu zrozumiałego oburzenia wysokiej Izby nie 
mogłem tego natychmiast nczyntć, prosiłem p. 
prezydenta, aby moje nholewame podał wysokiej 
lbie do wiadomości. Dziękuję panu prezydentowi 
za jego postępowanie. Chociaż oburzenie posłów 
ruskich pa onegdsjszych zajściach na Uniwessyte- 
cie lwowskim jest naturalnem i zrozumiałem. to 
przecież podobne wydarzenia najmniej są dla nas 
pożądane | prossę, by delsiejszy wypadek nie kla- 
dziono na rachunek naszego klubu. Jeszcze osobi- 
ście wyrażam najżywaze uholewania s powodu 
tego wypadku i proszę wysoką Izbę o wybacze- 
nie, że jeden z członków naszego klubu, chociaż— 
jak zapewnia — bez zamiaru (sprzeciwy ! pree- 
rywania) zawinił. (Oklaski) 

Do zapytania de prezydenta zgłosił się poseł 
Markow i wskazał na nadzwyczajne rozmiary 
powrotu twłaszcza galicyjskich, polskich t raskich 
robotników z Ameryki i wynikające z tego tra- 
giczne sceny, które muszą wywołać ciężką troskę 
© przyazłość tych biednych ludzi. Według ogłu 
szeń, w ostatnich tygodniach z fabryk żelaza | 
walsowni stali w samej Ameryce Północnej nie 
mniej jak 400.000 robotników zostało wydalonych 
Jeszcze większa ilość robotników została wydala- 
ną z kapalń, epecyalnie kopalń węgla. Na naj. 
bliżssych sześć tygodni wszystkia miejsca pokła- 
dowa na liniach niemieckich 1 holenderskich są 
obsadzone Według ubliczeń biura pośrednictwa 
pracy w Krakowie, oczekiwać należy, że Galicya 
w tym roku będzie mnsiała przyjąć około 300.000 
emigrantów i ich wyżywić. 

W końcu wystosawał pos. Markow pytanie 
czy prazydynm gotowe jest zwrócić uwagę rządu 
na podniesione okoliczności i wezwać go, aby nie 
tylko chwycił elg paliatywnych srodków, ale za- 
rządził podjęcie prac około kanału Donuaj-Odra, 
specyalnie nad Wisłą, aby ubogiej ludności zwła- 
uzcza galicyjskim emigrantom dać pracę. 

Wiadań, Między Interpelacyami, zgłoszonemi na 
wczorajszem posiedzeniu Izby, znajduje się Inter- 
pelacya dra Głąbińskiego do ministra wyznań i 
oświaty w sprawie wykroczeń, popełnio- 
nych podezas imatrykulacy! wa Lwo- 
wie w du. 14 b. m. Interpelacys wykazuje, że 
wykraczenia na uniwersytecie Iwowskim mają swój 
powód w niesumiesnem podjudzenin ruskich atu- 
dentów przez politycznych agitatorów. Interpełanci 
zapytują, czy minister jest gotów dać w Izbie o 
zajściach tych wyezerpujące sprawozdanie. 

Dalej wnieśli hr. Thun i dr Biliński inter- 
pelaecyę do ministra obrony krajowej w sprawie 
pojedynku ze śmiertelnym wynikiem międey dwo- 
ma oficerami w lipcu w Trydencie. 


Komunikaty ruskich klubów, ukraińskiego i staro- 
ruskiego. 

Wiadeń. Wieczorem pojawił się komunikat klo- 
bu ruskiego, który zapewnia, że klab ruski zdacy- 
dówany był wyklnezyć Baczyńskiego, 
gdyby się okazało, iż miał on zamiar nzodsić pre- 
rydenta Izby. Gdy jednak pos. Baczyński pad ało- 
wem hunoru eświadczył, że zamiaru takiego nia 
miał, Klub przyjął ta oświadczenie do wiadomości. 

Wiedeń. „Polnische Correspondenz* donoei: 
Ruski Narednyj klub z okazyi wezorajszych de- 
momtracyj ukratńakiego klabu ruskiego powziął 
następujątą uchwałę: Roski narodnyj klab, jako 
parlamentarny sastępea kierunku, opierającego się 
na historycznym rozwoju małorosyjskiego szczepu 
w Auatryi, e którym to kierankiem polityka i prą- 
dy klubu ruskiego, względnie partyi nkraińskiej, 
w znsadnicsem atoja przeciwieństwie, oświndcza 
uroczyście, że nie solidarysuje się z de- 
monatracyą klubu ruskiego, poniżejącą 
godność parlamentu i wyraża Wysokiej Izbie naj- 
głębsse ubolewanie. Ruski narodoyj klub stul na 
stanowiska, że instytucye, mające służyć do naro- 
dawego kulturalnego rozwoju, mogą być na grun- 
cie parłamentarnym zdobywane jedynie kultural- 
nymi środkami. 

Podp.: Dawydiak przewodn., dr Hlibowicki s6- 
kretarz. 

Wladeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów odczytana wniosek Chiarego | tow. a zmla- 
ną regulaminu. W motywach wniosku podniestono, 
że obecne stoannki i ostatnie zajścia, jakoteż sy- 


alki, Zabawki; 


tuacya w lsbie wymagają koniecznej smiany re- 
gulaminu, jeżeli Izbą ma mieć możność normalnej 
i pożytecznej pracy. Wniosek domaga się wetwa- 
nia komisyi regulaminowej, aby do 6 tygodni 
przedstawiła Izbie projekt zmiany regulaminu. 

Interpelaecye w sprawie zajść w uniwersytecie 
lwowskim wnieśli pp. Kolessa 1 tow. I Budey- 
noweki i tow. 

Z porządku dziennego nastąpiły rozprawy nad 
ustawą kwotową. Przemawiał paset Kaiser, po- 
czem zabrał glos pos. Łazarski. P. Łazareki 
umawiał przedewizystkiem historyę ugody s roku 
1867, która nia naruszała charakteru Anatryi, 
jaka monarchii — W obecnej ugodzie jednakże, 
zdaniem mowcy, nie tylko zrobiono krok kn se- 
paraeyi, lecz separecya ta już nastąpiła Dalej 
omawiał mowca abazernie dążenie Węgier do u- 
zyskania samodzielneści. — Traktat ugodowy tak 
dluga będzie zachowanym, jak długo soble tego 
Węgry będą życzyć, o czem można wnosić z od- 
powiedzi prezydenta ministrów Wekerlego na in- 
terpelacpę w Sejmie węgierskim. 

Przez nową ngodę minister spraw zagranicz- 
nych straci} całą swą powagą. Ubolewa. że spra- 
wa języka nie została uregulowaną. Jeżeli na 
Węgrsech narcdowości nciskane się podnoszę, to 
czyż śelerpimy, aby wspólne armia to powstanie 
stłumiła? Omawiając kwotę oświadczył moweń, 
ża Koło polskie uważając ustawę za konieteność 
państwową głosować będzie ta nią, ponieważ mu 
zależy na utrzymaniu mocarstwowego stanowiska 
państwa. (Oklaski). 

Po przemowie posła Ellenbogena przyję- 
to ustawę kwotową | preystzpiono do dyskosyi 
nad kałejami dalmatyńskiemi. 

Przemawiają posłowie Dułibie s po nim 
Sustersie. 


Telegramy „Nowin“. 


Imatrykulacya odpadnie w przyszłości ? 
Wiedeń Jak „N. fr. Presae* dowiadaje się, za- 
rządejł minister oświaty reskryptem z d. 13 gra- 
dnia b. r. do rektorów nmiwersytetów, że na 
przyszłość ma odpaść zwykła jeszcze na kilku 
uniwersytetach uroczystość imatrykalacyi. 


Wybory na Śląsku. 


W okręgu górniczo robotniczym Frysttat-Bo- 
gumiu partya socyalistyczna miała olbrzymią więk- 
azość i doskonałą organizacyę — i wynik wybo- 
rów nie był dla nikogo, kto znał tamtejsze sto- 
aunki, wątyliwym. 

Jakoż przy wczorajszym uzupełniającym wy- 
borze, p. Daszyński otrzymał 6.715 gł, kau- 
dydat chrześć -apuł. Bura 2440 gł. 

Stosunek głosów pozostał więt prawie ten sam, 
co pray poprzednich wyborach — i większość to- 
eyaliatycena pozostała zdecydowaną. 


(ies przeciw polskiemu szkolnictwa 
w Króliśtwi, 


Warszawa. Rorporządzeuiem włads zawienzo- 
no „Polską Macierz ezkolną* w Królestwie. 


Proces o poddania Portu Artura 

Pateraburg. Na wczorajszej rozprawie o pod- 
danie Portu Artars, zwróciła uwagę ośdwiadcze- 
nie osk. generała Smirnowa, że celem utrzyma- 
nia się przy pozycy! Kincza musiano poświęcić 
całą IV. dywiryę. Smirnow oświadczył dalej, te 
byłby w stanie e pięciu pułkami utrzymać się w 
Porcie. 

Paplaż przeciw moderniatom. 

Rzym. Na odbytym wczoraj konsystorzn za- 
mianował papież 4 kardynałów i 6 biskupów wło- 
skich, jakoteż zagranicz. Papież wygłosił przy tej 
sposobności mowę, w której wajormniał, ża widzi- 
my dzisiaj ze wszech stron ukrytą i jawną walkę 
przeciwko kościułowi. — Prawa i ustawy kościo- 
ła nie doznają poszanowania właśnie ze strony 
tych, którey powinni je chronić, zaś pewna część 
prasy bezwatydnie zaostrza walkę, zakłócająe na- 
wet spokój w społeczeństwie, jak to niedawno 
miało miejsce we Włoszech. Do tego należy je- 
Szcze dudać walkę w łonie kstolicyzma samego, 
prowadsoną prees modernistów. Sprawa byłaby 
mniej poważną, gdyby maderniści zupełnie jawnie 
przyłączyli się do jawnych wrogów kościoła, pod 
€zaa gdy obecnie podają się ra katolików, spra- 
wują Sakramenta i odprawiają msze święte. Speł- 
niając awój obowiązek apostola ci, papież poczynił 
odpowiednia kroki i ma szczególnie ua względzie 
młodych członków kleru, aby ich ratować przed 
temi przewrutnemi zapatrywaułami. Episkopat z 
poddaniem się przyjął tę dyrektywę papieża, a 
teraz przystępuje do jej spełnienia. Lecz mo- 
dęrniści trwają w swym nuporee i także przez 
praag dają tego jawne dowody. Oby Bóg — 
zakończył papież — tych zułąkanych oświecił| 


Rozmaitości. 


Powrót emigrantów z Amerykl. W minietar- 
stwie handlu zebrała się przedwczoraj konfereu- 
cya w sprawie powrotu emigrantów e Ameryki. 
Radca sekcyjny Gasteiger referował o powrotnym 
prądzie i zaproponował: „czy nie byłoby wakasa- 
na wydać specyalne zarządzenia, celem dania pra- 
cy powracającym robotnikom". Radca mintateryal- 
ny Kaltenbrnn przedstawił dokładnie pawody, ros- 
miar i prawdojpodobieństwa uksztełtowania się po- 
wrotnej emigracyl z Ameryki. 

Dr Pazdro imieniem Wydziału krajcwego o- 
| mawiał stosunki galicyjskich emigrantów 1 wystą- 
pii za tem, aby w Boguminle, Oświęcimin i Szcza- 
kowej utworzyć większe stacye pośrednictwa pra- 
cj przy państwowej subwencyi. Utworzenie takich 
stacyj pośrednictwa w Hamburgu i Bremie nie 
jest konieczne. 

W dalszej dyskusyi szef sekcyi Mataja oświad- 
czył, że rozpoczną się pertraktacya z organizacya- 
mi przemysłowemi w celu wynalezienia wolnych 
miejsc pracy. 

Napad na pociąg. Z Tyflisn donoszą: Banda 
rabusiów, licząca mniej więcej 60 ludzi, spowodo- 
wała wykolejenie pociągu pocztowego na lintl koleji 
kurskiej. Dwie lukomotywy spadły : toro, zdruzgo- 
tanla zaś uległy: wagon pocztuwy, dwa wagony 
pakunkowe, oras wagon, którym jechała straż. 
Rabnsie ostrzeliwali pociąg 1 renelll ośm bomb, 
u których pięć eksplodowało. Straż odpędziła ra- 
busiów, e których czterech zginęło Po stronie 
personala kolejowego pięć osób odniosło rany. 

Skandal w komisyi kolonizacyjnej. Generalny 
spent kolonizacyi bydguskiej Friedlauder nmarł 
nagle podezaa podróży do Gdańska, pozostawiwszy 
podług pogłosek około 800.000 marek długów. — 
Jeżeli się to aprawdzi, grozi roina tym, którzy 
mieli e nim stosunki. Niemcy starają się fakt ten 
utrzymać w tajemnicy. 

Z innej strony donoszą, ża Frledlaender otrot 
się. Podobno komisya kolonizacyjna ponoal ciężkie 
straty. — Śmierć jego nastąpiła jeszcze przed 
dwoma tygudulami, ale zatajono ją, aby zapo- 
biede przedwutesnemn wyjaśnienin rormaitych 
sprawek kompromitujących, zanim nowa ustawa 
kolonizacyjna nie będzie uchwalona. 

Kiejnaty księżnej Ludwiki Kohuraklaj, które 
wczoraj misły hyć sprzedune w Wiedniu przes 
publiczną cytacye w Dorotheum, wykupił w osta- 
į tniej chwili mąż jej, ks. Filip, Kobnraki, 

Włóczęga królawaki. W parlamencie belgij- 
skim na czwartkowem posledzenin poseł socyalie 
styczny Vandervelde gwałtownie wystąpił przeciw 
królowi Leopoldowi, omawiał jego życie niemo- 
ralne, a najbardziej porewąee przez swoją jawność, 
potem omawiał szkaradne postępowanie króla x 
Śp. królową Henryettą 1 jej dziećmi, a w końca 
nazwał króla, nawiązując do jego ciągłych po- 
dróży między Brukselą a Paryżem — włóctęgą 
królewskim (chemineau royal). 

Churakterystyczną była odpowiedź ua ta mi- 
nłstra skarbu, Liborta, który nia przeczył faktom, 
lecz nowiedziuł: „O tem nieszczęściu winno się 
mówić tylko wtedy, gdy to jest putrzabnem, leca 
okrusieństwem jest rorkrwawiać tę i tak już na- 
zbyt bolesną raną. 
| Cesarz Wilhelm na Korfu. Byłu to dsiwnem, 
g jakiego powudu. cesars Wilhelm II nabył xa: 
mek Achillon pu á. p. ces. aostryackiej na Korfu? 
Dwór prusko-niemiecki znany ze skąpstwa star- 

puął się na taki zbytekt? Otóć sprawa nię wyja- 
śnia. Wiadoma, że cesarz Wilhelm ma lewą rękę 
rękę prawie Lerwładuą 1 choruje na uszy, ta zań 
choroba od cznsn da esasan oddzisływa drażniąco 
na mózg. To wiele tłon.atzy. Teraz zaś przyłą- 
czyła się nadto sfekcyn gardła, głos tesarsa jest 
tmieniony, pobyt w Anglii, na wsi nie przyniósł 
polepszenia. Jeat przypuszczenie, że może afekcyn 
gardła jest dziedziczną, że może się rozwinąć w 
ostrą chorobę. Z powodn wszystkich tych dola. 
„gliwości, lekarza zalecili, żeby cesarz €oro*rnia 
dłaższy czas przejpędrał, już nie na Północuem mo- 
reu, ala na gorącem południu. Więc wybranu Kor- 
fu. Może mu się tam ulży, a może ram umrze. 
Ale zapewne uda mu się jeszcze przedtom zatwier- 
drić bezprawne ustawy o wywłaszeneniu i wyna- 
rodowianin. 

e O A uÁ 


Jaka bedzie pogoda we środę ? 
Pregnaza wiedeńskiej stacyi meteraolegicznei . 
Galicya zachodnia: Przewaźnie pogodnie, alaba 
wiatry, bardzo zimuo, mgła poranna. 


„CHR UO- FOTO 4n P 


w Krakawie, ul. Floryanska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych 
Watęp `O centów 


Zmiana każdej soboty. 


| Or. Aleksander Rattler 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie pray 
| ml. Siennej |. 4, róg Rynku głównego, w domu 
rp. Eibepschftzów. 


poleca najtaniej. 1 w wielkim wyborze 
„. SzcznarkowSski, 


raków, GRUDZKA 2. 


„Moi a 


w krakówie, ul. św. Jans 6, (Botal 
Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne od- 
dzialy 


1+ SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 


u Starożytności 


obejmujący meble stylowe, hroń ataro- 
tytną szklo, porcelanę polską (Korzec, 
Baranówka), a takża obcą (Śóvree, 
maską, ataro-wied | angielakie 
Wegwood'y), miniatury, aetychy an- 

ialskia i francuskie, bronzy, zegary 
| zegarki, majoliki, emalije, prze- 
dmioty ze złota, erebre itp. oraz ma- 


mety | medale polekli 

Przyjmuje w komia | kupuj 

wszytko, ca sią odzani da tyn 
tów, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ga 4 talerzy ad wyraza 
minimum ÃO halerzy. 


Poszukiwane. 


Guklernia 


J. Dzięciołowskiego 


w Nawym Sąazu 
poszukuje chłopca de nauki zaraz 
e ukończoną I klasą gimnasyalną 

loh V-tą wydziałową. 1294 


wyzótyczenia. 
au Administracyi 
000". 


„34.1 


koron jest na pierw- 
szorzędne hipoteki do 
Zgłoazenia listowne 
pod 
1384 


„Nowin“ 


safe 
Naji 
listowne pod „Dom* da Administra- 
eyi „Nowin“. 1285 


dam x ogrodem w więk- 
szem mieście. Zgłoszenia 


Firma masarska 


d, K. Kurkiewicza 


w Krakowle, <a. 
poszukuja da sklepu panny |ponia- 
dającej praktyką w ekapadycyi 

sklepowej 1847 


De sprzedania. 
warsztatu blachar- 


Urządzenie pogo” jart sarae 
do sprzedania. Wiadomość w Adm, 
„Nowin”. 11144 


Biblioteka mae mysi myc: 


kuset samych wyho- 
rowych powieści saras do spre 
dania 


Wiadomość; w  Administracyi 
Nowin“, Kraków, Rynek główny 
Lal p 
icz im a Li mma AT 


Znakomitej w smaku 
i mocnej KAWY 

14 funta 18 centów 
polaca handel pod frm: 


WOJCIECH 


(LSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 


Mały Rynek, róg ulicy 
Napitalmej.  c4sh 


Wina węgierskie. 
RE AE 


starcza w bB4-litrowych becenłkach 
kolejowych, także próbne w beczuł- 
kach poctowych po álj, litra jak 


aatąpuje: 

1 r. 1906 64 Jr xl 19 41, Lab 1-75 
PDA 1475 9 
IB, 110 6, 08 
A O 250 
a 1887 al n 276 
T 1879 wino lacanicza 41/4 |. 440 

Wazystko opłacone. Mid patoka, 


lepazy, deserowy, biały Inb żółty 
sle, puszki sł. 360. L. Altneu, 


Versecz 10 Ungarn. 114! 


mama gaci A omn- 
Dwóch ślnsarzy Torowych 


(Rahr- und Kupferachmiede) - 


znajdzia nntychminat atate zajęcie 
wa wlękazaj rzfneryl mafty. 


Oferty r podaniem żądanych warun- 
ków | wyzzczególnieniem dotychcza- 
towaj praktyki nadzyłać „Rafnerya 
nafty“ w Biurze dzienników i ogło- 

ażeń, Kraków, Bławkowska 3, 
1a44 | 


Na święta kupujcie w firmie Dr. Nieć i Ska, Kraków, Rynek główny 25 | 


tylko naturalne białe i czerwone, Konia, Rum, Ślwoic Harhatę 


WINA 


— |M 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarski 
1 budowlany 


lózefa Kuleszy 


fen Ima prawinori 


fote Polski 


w Krakawle ul. Floryańska 42 
(ahak Bramy Flaryaśekiaj) 


polaca pokaje dle przejezdnych 
za iwiatłam, Hih 1 opałem od 
9 K. 40h. | wyżej 658 


s| Wspaniała nowość! 


Prawie ea bezcen lu 
tylko za E. 460 spree- 
dajemy śliczny, trwaly, 
znakomicie idęcy, in 
prawdziwego złotego 
łudząco podobny, wapa- 
nlala złacacy i nadzwy- 
czaj pięknie wiro 

= wany Aen ERE 
kowy Abkar-Remopntojr, 86 oli 
idący ra jednem nakręceniem, x bar- 
dzo ozdobnym złacen jicaazkiem 
i s 2-letnią gwarancyą. Każdy se- 
garok jest xnopatrzony oryginaluą 
lombą. Cena tylko kor. 460, A Est 
or. 1890. Taki sam niklowy e tai- 
guakiem posrebrzanym kor. 8-76, 
8 sstnki kor. 10:35. Wysylka za za- 
liezką. Towar nie odpowiadający 
przyjmujemy w przeciągn 8 dni na- 
powrót i pieniądze zwracamy franko. 
Kapalinar i Halzer, Kraków, 

Dietlowaka 68/32. 

Bogato illustr. cenniki z przeszło 
2.000 wzorów, na żądanie darmo t 
opłatnie, 1328 


Miody 


Wybarse, 


yato pazoralaa i 


Miód do picia a la Malaga 

wąsiorek 4 litr. - K. 
Baczkami znacznie taniej I 

Wynyła caly rok wszystko opłatnia 


za zaliczką 
„Eksport Miodu“ 


1410 
DENYSOW. 


BE NA ŚWIĘTA qmi 
wlalki wybór cukrów, 
i przyjmuje zamówienia na 
ciasta enkiernia 


Adam Piasecki 


Długa 10. Floryańska 3. 
Kraków. 


Bulimy i pasztety! 


Wyroby odenaczone srebrnym meda- 
lem na wystawie w Wadowicach. 


Bulion z dziozyzny od 4- 5 złr. ta 
1 kl, 
Pasztaty x gqtich wątróbak i drobin 
w puszkach i na wagę od złr. 950 
za 1 kig. 
wysyla 


Dyonizy (ratą [EE 23 


Kraków, Senacka 11. 


KALOSZE 


petersburgakla | amerykańskie. 
Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalna 
na ohuwie. 
Podkładki gumowe pod ohcasy. 
Podeszwy wkładkowe da 
bucików filcowe, ashestowe, 


karkowa, ałomkawe Itd, 
polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 


Magazyn obuwia 
Firmy 


JUNGERWIRTH 


znajduje się 


tylko 


przy ul. Gradzkiej l. 43 


w Krakowie. 
1088 


Wydawca: Lucyna Sacsapanska. 


na Tow. 


przy ulicy 


"” 


" ” 


gm A kor. tygodniowo i wię- 


la 


dla H. B. 1490. 


Gazeta losowań 
i handlowa 
10. racznik 


Dokładne wykazy wszyst- 
kich ciągnień 


| 


Popularny dział handlo- 
wy i giełdowy 


Bazpłatny dodatek 
w styczniu 


Rocznik Anangowy 


zawierający wykaz niepodjętych 
wygranych 


Prenumerata całoroczna: 
3 korony 60 hal. 


półroczna 1 kar. 80 hal. 
Adres Administr, Kraków, 


Rynak gł. 5. 
18: 


krajowa i sagrani 
emne najsłynniej- 
szych frm: „Fos“ 
(Warszawa), Kodak, 
Goerz, Lumićre, Jou- 
Ra ote. Po najtań 
ch cenach W naj- 
iskar wyborze 
Cennik gratie. 


K l 


rzytary 


P 
E 


aplery 


Warszawski 
Skład 


przyborów foto- 
graticznych 


NANIWA 


1287 


a 
Kupujcie o 50% taniej 
dopóki zapaa atarczy znane 
je dobroci zegarki ganewakie 
i wyroby jubilerskie u ma- 
naj £ rzetelności firmy: 


Aleksander Landan Kraków Stradom 2. 
Cenniki polskie wytyłam na i 
1 


Zamówienia wykonuje się natychmiast. — 


x 


Reprezeniacya Browaru Arcpjnego tenczpńskiego w Krakowie 


urządza 


qwiazdkową sprzedaż piwa 


w dniach od 20 de 24 b. m 


i przeznacza osiągnięty dochód 


Szkoły ludowej i Oświaty ludowej. 


Piwo tanczyńskie do nabycia we wszystkich lokalach i w własnych biurach 


św. Tomasza |. 11 (hatel Saski) 
Mostowej |. 12 (dom własny) 
Karmelickiej |. 32 (Antoni Tylko) 


Nr. telafanu 560. 


1341 


Dostawa da domu bezpłatnie. 


Roa ala E E 


Zjedneczene auatrysckia akcyjna 
tawarzystwa Żeglugi 


* 
„Austro - Americana". * 


Jeneralua ujencya dla Galicyi 1 
Bukowiny oraz zastępatwo aattry- Jit 
ackiego Tow. „ŁLOYDU* 


x GOLDLUST i SRA. Kraków, ul. Lubicz 7. X 
% 5 imani l bozpoéradnia koronka kts! e 
do Ameryki. Kanady itd 

- Trzymajmy sią zasady: „awój do swego”. Kto więc ds jechać, 2 
joch się uda tylka do firmy krajowej : Jeneralna ajencya dla Galicyi 
ukowiny i sprzedaż kart okrętowych Goldluat i Ska, Kraków, 
sl. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolefawago; Lwów, ol. Na Błonie 9, SE 
Cxarniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołotzyska, Szczakowa oraz FR 
wszystkie prowiicyonalne ajencye. Jedyna towarzystwo doglazi Xx 
ppaważnione reskryptem ministeryalnym z d. 80 kwietnia 1904 
T. 21908 do natarawiania Ajentów | Rapresentantów wo wszystkich JA 
miejscowościach Anstryi BL 


x 


Booo KIOKIEK KIER ONO MIE 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyamowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostynmowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę pa umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania potowe krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie 8ą W za- 
kładzie da nabycia. 


Z poważaniem 904 


Ludwik Rozwadowicz 


kostynmer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska |. 13, Il-gia piętro. 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


w Krakowie, ul. Posclska L., 15, 
pod osobistym kierunkiem 1286 


ROMUALDA PIECZARKI 


przyjmuja wszelkie obatalunki 
gw zakres cukiernictwa wchodzące. 


AN 


W, sresnanniniewniwycie ra odno. Adda 


ZZ 


: 


Fabryka wód minealeyoh sztucznych i speoyalayoh leczniczych 


E. RZĄCA I CHMURSKE 


w (rakawia przy aliay áw. Gertrady L 4 
wyrabia pod kontrolą Komiayi zał ŚR Lek. polecone przez tot 
Tow Wsdy mi jącz układem chemicmnym 
i Vichy, Er A 


uprawniona 


Hombug, ngen, tudzież 
mowę, WATER an R 
s przzpisu pest. 


Sprzedaż cząstkowa w apieka :h | drograryack. Cenniki na kądanie fran o 


pozeenachfnajniższych. 


Na podarki gwiazdkawa polecamy gotowa jkosza z winami po zł. 5—, 7:50, 10— i 12:50, tie i atuparlora. 


Radakiar odpowiedzialny: Ladwik Suanepański. 


PIERWSZORZĘDNY 1101 


Zakład pogrzebowy 


A.-Szafrańskiego 


ul. Mikołajska |. I6, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla alszamnżnych daieka idąca uotępatwa, 


Odznaczona medalami I 


parowa destylarnia wódek zdrawtanych 


EDWARD URBAN 


w Krakowia, ul. Wiślna 1 
poleca przy nadchodzących Świętach najprzedniejsze: 
likery, rasolisy, nalewki owocowe I wóuki wa wszyat- 
kich gatunkach. Posiada na akładzia atara Kaniaki, 
Duhoiz Lizzaa | Menkawa, Rumy i Araki angłelskia, 

Śliwowicę I t. d. 
Cennikl na żądania darmo i opłatnia. 


SK 


Nowa rewolueya 


w drirdzinie zegarmistrzowstwa poswale mi hex obawy 


KATASTROFY 


syrzedawać woparki prawdziwe genawekie poniżaj cen fabrycznych 
z trzachletnią pisemną gwarancyę. 


1188 


Niklowy S. Roskopf patent z łańcnarkiem niklowym kor. K— 
Budzik amerykański z dzwonkiem stalowym „ APRO 
s tarczą dwiecącą w nocy - 660 
Sratray 3, Roskopf patent a B nilnysh kopertach 1650 
Zegar pandułowy (miniatur.) bijący całe i pół godeiny 
2 wiekowym dzwonem 2 V 


dostać można tylko u iirmy 


Józef Feil, Kraków, Grodzka 60 


Palakin cenniki bagato lantrowane wynyła na żądania darma. 


Plarwszorządoa wedlug najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA Parowa WYROBÓW Masanga) 


w Krakowie, ni. Fioryuńsku L. 15, gs4 
wyralia 1 poleca: Szynki pragai weatfalakie, r piotzona 
1 łosysiowa, sławnekii łba! 
klazki paszterowe, aal0ea( 


EG RR panna 


Największa farbiarnia i pralnia chemiczna 
założona w roku 1864 


ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Karmelickiej 1. 40 przyjmuje dn farbowania, 

prania, odczyszczania i wywabiania e plam wszalkie materya jędwa: 

bne, wałniane, bawełniana i mięszane, wazelkiego rodzuju ubranie 

damskie i męskie, prute i nieprate, aksamity, szale, okrycia, obicia 
a mebli, adamaszki, »erwety, dywany, koca, franki i t d 


Roboty wykonuje się jakonjrychiej po cenach umiarkowanych. 
1405 


Na prowincyę za pobraniem pocztowe. 


Piaczęcie kauczukowe i malalowe 


do farby I laku, 


- onogramy, herby, napisy, 


oraz wszelkie inne grawury na wszystkich 
metalach i kamieniach wykonuje szybku 
1 dokładnia 


STANISŁAW NIEMCZYK 
RYTOWNIK (graveur). 
KRAKÓW, Sukiennice Nr. 10 
(od strony pownika A. Mickiewicza), 

Na składzie posiada pieczęcie ozdobne do laku, numeratory, 
drukarnie koucmnkowe, guziki libacyjne z herbami, monogramy 
| herby srebrne oraz wszelkie przybory do placzęci, jakoto: 
pndełka, farby, poduszki i t. p. 1168 


==— Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą, == 


vis A VS 
odwacnu) 


?Zamiwienia z prowincył uskutecznia 
się natychmiast. 
KK KK 
Cenniki darmo I opłatnie. 
Drak W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakowie. 


